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Tutki „Morwitan“ 


s tajdelikainiejszyca włókien liści morwowych 
z antinikotynową watą „Vitai“ z fabryki 
St Woloszyńskiego w Krakowie 
sprzedają wszystkie trafiki. 473 4 30 


Obrady nad reformy wyborcza. 


(Telefonem). 
Lwow, 16 grudnia. 


Konsolidacya stronnictw polskich. 


Dzień wczorajszy zeszedł ninmal cały na na- 
radach klubów w sprawie skonsolidowa- 
nia stronnictw polskich. Onegdaj 
dała do tego inicyatywę lewica de- 
mokratyczna,którazawarła kompro- 
mis z narodową demokracyą w spra- 
wie 6 miast dwumandatowych. Wedle 
tego kompromisu Ternopc! ma otrzymać je- 
szcze jeden mandat tak, że 6 miast dwomanda: 
towych dzieliłoby się na 3 miasta z pro- 
porcyalnością t. j. Tarnopol, Stanisławów 
i Drohobycz, dalej Przemyśl i Kołomyja z gło 
sowaniem współnem na dwóch kan- 
dydatów, Tarnów zaś byłby podzielony na 
dwa okręgi wyborcze terytoryalne. 

Co się tyczy Przemyśla sprawa nie jest osta- 
tecznie ustalona, czy pozostanie miastem dwu- 
mandatowem, nieproporcyon=lnem, czy też po- 
zostawi się tam wybory proporcyonalne. W tym 
drogim wypadku w jakiemś innem mieście. 
n. p, w Stanisławowie pozostawionoby wybór 
wspólny na dwóch pesłów. 

Fakt zawarcia tego Kompromiso, 
o którym wiadomość wywarła w innych stron- 
nictwach wielkie wrażsnie, przyczynił się 
anacznie doułatwienia części pracy, 
mającej na celu skonsolidowanie 
stronnictw polskich na gruncie re- 
formy wyborczej. 

Już w południe miało sie odbyć posiedzenie 
prezydyów klubów polskich, ale musiano je od- 
roczyć, gdyż cantrum i autonomiści nie nkoń- 
czyli swoich narad. Dlatego też nie odbyło się 
także zapowiedziane na popołudniu posiedzenie 
prezydyów klubów polskich z Rusinami, 


Zniesienie kuryi średniej własności. 


Lwów. Komisya parlamentarna klubn 
akraińskiego rozpatrywała wczoraj spra- 
wę TYT PE własności, Zda- 
niem komlsyi kurya ta powinn 
wiiGBTONa. Kuwisya swtazyfa BIg aiá 
aby cztery ruskie mandaty tej kuryi rozdzielić 
między ruskie mandaty kuryi miejskiej i wiej. 
skiej. Wyłoniła się nawet propozycya, aby utwo- 
rzyć jeszcze jeden katastralny ukraiński man- 
aat w zachodbiej części kraju. Dla sprawy roz- 
działu tych okręgów wybrano komisyę, złożoną 
z posłów Łaliodyńskiego, Cegielskiego 
iRożankowskiego. 


Obrady prezydyów klubów polskich. 


Wieczorem odbyło się posiedzenie prezydyów 
klubów polskich przy udziale marszaika, na- 
miestnika i ministra Długosza. Celem tych ob- 
rad byłe sfinalizowanie konsolidacyi 
stronnictw polskich. 

Z deklaracyi, jaką do godz. 10 wieczorem 
złożyli prezesi stronnietw polskich, wynika, że 
zbliżenie stronnictw polskich. aczy. 
niło znaczne postępy. Przedewszystkiem 
zgodzono się na zniesienie kuryi 
średniej własności. 

Dyskusya nad rozdziałem mandatów, pezosta- 
łych po zniesieniu tej kuryi, pozostała jednak 
etwarta." 

Prezydyum zajmuje się kwestyą drugą, mia- 
nowicie solidarnem stanowiskiem pol- 
skich stronnictw wobec żądań TU- 
skich. 

Znalezienie w tym kierunku wspólnej formuł- 
ki nastręcza o wiele więcej trudności. Już te- 
raz zarysowują się w obozie polskim dwie 
tendencye: mianowicie odrzucenia, czy taż 
szukania kompromisu z Rusinami. Wedle prze- 
konania trzech stronnietw demokratycznych: le- 
wicy, narodowych demokratów ji ludowców mo- 
łliwem jest szukanie tego kompromisu w dzie- 

„dzinie wiejskich okręgów proporeyo: 
nmalnych, których liczba przez projekt rządo- 
wy na 16 określona, dałaby się bez szkody dla 
interesu polskiego narodowego a zgodnie z żą- 
daniami Rusinów zużytkować, 

Ta jednak wschodnio-galicyjskie stronnictwa 
konserwatywne wypowiadają kategorycznie Swo- 
48: „uon possumus“. 

Natomiast co do żądania Rusinów w sprawie 
składu Wydziału krajowego, to jednomyśl. 
ność stronnictw polskich za utrzy- 
maniem projektu rządowego (6 Pola- 
ków i 2 Rusinów) zdaje się nia ulegać wątpli- 
wości. 

Narady prozydyów klubów polskich mają 
znaczenie dacydujące, przynajmniej co 
de stanowiska stronnictw polskieb. To taż od 
ich wyniku zależeć będzie przebieg dzisiejszego 
dnia w Sejmie. 


Kompromis. 


"~ Lwów, 16 grudnia. 

O godzinie 2 w nocy zakończyły się obrady 
prezydyów klubów polskich zawarciem 
kompromisu 'na następujących zasa- 
Jach, 

Zgodzone się na zniesienie kuryi Średniej 
własnoseł w ten sposób, że 4 mandaty z tej 
kuryi rozdzielono, przeznaczając 3 mandaty dla 
kuryi wiejskiej (z tego 2 w zachodniej, 
A we wsohódniej Galicyi), a 1 mandat na mia- 
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»N. W. Tagblatt“ zaprzecza, jakoby minister 


ści w trzech miastach; w grupie drugich 3-ch | Długosz wniósł już dymisyę, chociaż twierdzi, 


miast Tarnopolowi dodano drugi mandat. 
Zgodzono się na 16 okręgów dwumandato- 
wych wiejskich, w tem w 6 okręgach będzie 
głosowanie na listy, zaś w 10 proporcyonałne. 
Oświadczono się za 8 członkami Wydziału 
krajowego (6 Polaków, 2 Rusinów). 


Optymistyczne nadzieje. 


Powszechna przewidywania idą w tym kie- 
runku, że komisya reformy wyborczej 
dziś się zbierze. Nie brak też optymisty- 
cznych nadziei, że komisya, forsownie pracując 
nawet przez całą noc, przygotuje projekt tak, 
że jutro będzie można zwołać Sejm na dwu- 
dniowe posiedzenie. A 

Gdyby te optymistyczne przewidywania się 
potwierdziły, w takim razie zapowiedziane na 
czwartek posiedzenie parlamentu zostałoby od- 
roczone do piątka. 


w Lwów, 16 grudnia. 
Dzisiaj o godz. 10 rano odbędzie się wspólne 


posiedzenie prezydyów stronnictw polskich z Ru- 
sinami. 


Rozłam w P. S. L. 


(Telefonem). WA 
Wiedeń, 16 grudnia. 

Dzisiejsza Rada ministrów zajmie się, oprócz 
ogólnych spraw politycznych, także konflik- 
tem Stapiński-Długosz. 

Przedewszystkiem minister Długosz sam 
przedłoży sprawozdanie ze zajść w Rzeszowie i 
przedstawi autentyczny tekst swego 
przemówienia, co do którego krążą różne 
wersye. Jak wiadomo, teraz zaprzeczają, jakoby 
minister Długosz powiedział, że hr. Stuergkh 
dał Stapińskiemu pieniądze na wybory. 

Dzienniki tutejsze, które bardzo szeroko zaj- 
mują się tą sprawa, przynoszą z8 Lwowa, po- 
chodzące rzekomo z kół przyjaciół D!ugosza, 
zapewnienie, jakie minister rzekomo tuż po zgro: 
madzenin w Rzeszowie złożył, a mianowicie, że 
istotnie inkryminowany ustęp wypowiedział z ca- 
łą świadomością odpowiedzialności. 

W wiedeńskich znowu kołach parlamentarnych 
obiegają inne wersye. I tak zapewniają, że wła- 
ściwie oświadczenie miał złożyć w tej sprawie 
poseł Kędzior, który bliższe szczegóły miał 
przedstawić przed specyalną komisyą, ja 


|vru"miała być wybrana przez Radę naczelną 


Jednak, jak wiadomo, do wyboru takiej 
komisyi nie przyszło. | 

W kołach parlamentarnych. uchodzących za 
informowane, zapewniają, że twierdzenie, jako- 
by hr. Stürgkh dał na cele wyborcze w Gali- 
cyl pieniądze, jest nieprawdziwe. 

Dzisiejsza Rada ministrów w sprawie eo- 
wentualnej dymisyi ministra Dłu- 
gosza nie poweźmie zapewne żadnej 
uchwały, gdyż — jak słychać — ma 
w tej sprawie zabrać głos Koło pol- 
Skie. 


Głosy prasy wiedeńskiej. 

Prasa tutejsza jednak liczy się jaż obe- 
caie z dymisyą ministra Długosz 
jako z faktem dokonanym. — „N. Fr. 
Presse" donosi nawet, że minister Dłu- 
gosz przysłał już pisemnie Swoją 
dymisyę ze Lwowa, co jednak i jak w 
kołach informowanych zapewniają — nie jest 
prawdą. z 

„N. Fr. Presge*, która głównie występuje 
przeciw ministrowi Długoszowi, twierdzi dalej, 
że widocznie oświadczenia Długosza nie zbyt 
zaszkodziły Stapińskiemu, natomiast skompro- 
mitowały jego samego. Zaprzeczonia, jakie się 
teraz pojawiają, starające się uchylić autenty- 
czność jego przemówienia, nie wywrą żadnego 
wrażenia, tak samo, jak spóźnione kwestyono- 
r legalności uchwał Rady naczelnej P. 

Bez względu na te, czy Długosz postępował 
z upoważnienia czy nie, bez względu na to, czy 
teraz, gdy doznał klęski politycznej, starają się 
go wyprzeć, czy nis, nie wpłynie to na jego 
stanowisko. Pewnem jest, że minister Długosz 
nigdy nie miał w Galicyi szczególniejszego wpiy- 
wu, a teraz jeszcze mniej znaczy w kraju niż 
przedtem, gdy nie może się oprzeć na stron- 
nictwie luaowem, które zostało rozbite. 

Natomiast nie można wiedzieć, czy również 
ciężko zraniony poseł Stapiński zupełnie stracił 
znaczenie we Lwowie i w Kole polskiem. Grozi 
obecnie, że w przyszły czwartek w parlam en- 
cie zemści się na br. Stuergkhu. — 
Prawdopodobnie jednak nie zobaczy już Dlugo- 
sza na ławie ministeryalnej, albowiem przesile- 
nie będzie musiało być z wielkiem pospiechem 
załatwione. Na razie jednak okazuje się, że 
Stapiński jest silniejszy od atakującego mini- 
stra Długosza. 

„N. Fr. Presse“ zamieszcza w dalszym ciągu 
wiadomość, pochodzącą rzekomo z dobrze poin- 
formowanych kół parlamentarnych, że jest wy- 
klnczonem,aby minister Długosz zło- 
żył} swe óświadczenia na posiedze. 
ninu Rady naczelnej P. S. Ta na mocy 
porozumienia z prezydentem mini- 
strów. ga = 

To też sądzą, że przesileuie będzie się musiało 
rozstrzygnąć przed następnem posiedzeniem Izby 
posłów. W każdym razie minister Długosz, jeśli 
inkryminowany ustęp wypowiedział, zgrzeszył 
także przeciw tajewnicy urzędowej. Właśni jego 
przyjaciele ostrzegali go przed zgromadzeniem, 
aby ze względu na swój oficyalny charakter nie 
robił całego użytku z materyału, jaki ma do 
dyspozycyi. 


że przez swoje rewelacye, skompromitował nie 
tylko Stapińskiego, ale także i siebie. 

Dziennik wyraża przypuszczenie, że Stapiński 
dzięki swemu organizacyjnemu talentowi: zajmie 
wkró.ce znowu stanowisko dominujące i że po- 
słowie, którzy obecnie zgrupowali sią koło mi- 
nistra Długosza, po jego dymisyi wrócą do Sta- 
pińskiego. 

„N. W. Journal“ zaopatruje wiadomości o za- 
targu Stapiński—Dlugosz w tyteł: „Panama Ga- 
licyjska* i twierdzi, że stanowisko Długosza nie 
da się dłużej utrzymać : że Stapiński pra- 
wdopodobnie założy nową partyę 
lwystąpi z Koła pclskiego. 

Oczywiście przyjmując dymisyę Dłu- 
gosza za fakt dokonany, dziennik zajmu- 
je się kombinacyami co do jego następcy i wy- 
mieniają jako kandydatów dra Lea, 
dra Germana i posła Rosnera. 

„Pola. Nachrichten“ donoszą, że zgromadze- 
nia prawiey narodowej, które się odbyło w Kra- 
kowie u hr. Wodziekiego, zajmowało się 
również konfliktem Długosz-Stapiński. Na zgro 
madzenia tem wyrażono zapatrywanie, że tego 
rodzaju wystąpienia czynnego ministra nie da- 
dzą się pogodzić z jego oficyalnem stanowi- 
skiem. 

Dalej dodają „Poln. Nachrichten“, że w ko- 
łach poselskich sądzą, iż Koło po lskie bę- 
dzie musiało zająć się w najbliż- 
szych dniach tą sprawą, a to tembar- 
dziej, że jak słychać, ze strony rządun ie 
będzie wywarty żaden nacisk na de- 
cyzyę Długosza ze względu na to, że 

jest on ministrem parlamentarny m. 
Wnrew zatem woli Kota polskiego, miarodajne 
koła nie przedsięwezmą decyzyi w tej spra- 
wie. 


Wywiad z ministrem Długoszem. 


Lwów. „az. Wieczorna“ zamieszczą wy- 
wiad z ministrem Długoszem, który między 
innemi na zapytanie, czy swoje sensacyjne re- 
welacye co do kwot, które otrzymał Stapiń- 
ski od rządu uczynił w porozumieniu z prezy- 
dentein ministrów, odpowiedział: 

„Nie porozumiewałem się z nikim, a ewen- 
tualne skutki są dla mnie zupełnie obojętne. 
Cenię wyżej uzdrowienie stosunków w kraju 
i w stronnietwie, niż moją tekę, którą zreszta 
już przed kilku dniami prezydentowi mini- 
strów dałem do dyspozycyi*. 

Na zapytanie, czy pô swoim powrocie do 
Wiednia złoży tekę.odpowicdział minister Diu- 
gosz: 

„Nie wiem jeszcze, — kwestya ta rozstrzy- 

gnie się w najbliższych dniach“. 

Wyraził też minister nadzieję, «że w Kole 
polskiem zażąda się powiększenia liczby 
członków, oraz zmiany składu komisyi śled- 
czej w sprawie Stapińskiego. 


Rezolucya sejmowego klubu posłów 
ludowych. 


Lwów. Sejmowy klub posłów ludowych u- 
chwalił rezolucyę, nie uznającą uchwały 
zjazdu rzeszowskiego, wjklaczającej 
ministra Diagosza ze stronnictwa, a uznającą 
go dalej za członka stronnictwa. 
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Z delegacyi austryackiej. 
(Telefonem). erot 
Wiedeń, 16 grudnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu delegacyi 
austryack iej kontynuoware  dyskusyę 
nad etatem ministerstwa spraw zagranicznych. 

Del. Kadlczak zauznacył, że dotychcza- 
sowy system hegemonii mniejszości nie może 
być nadal utrzymanym. Przyszłość Austryi le- 
ży w związku ludów. Zesługę okolo utrzyma- 
nia pokoju ponosi cesarz Jaką zaś zasługę ma 
ministerstwo, widać to uajlepiej na miliardach, 
które zostały wydane. 

Następnie przemawiał del. Pittoni. 

Del. Śchwegel i tow. zgłosili interpela- 
cyę w sprawie naruszenia przez Serbię „eon- 
vention a quaire“. | r 

Daiej przemawiali del. Pittoni i Sedlak. 

Del. Niemec postawił rezolucyę, wyraża- 
jącą votum nieufności dla hr. Berch- 
tolda. p y r - 

Na popołudniowem posiedzeniu przemawiał 
Wasilko. Omawiał politykę zagraniczną hr. 
Berchtolda, stosunki z Rosyą, zajmował się obe 
szernie agitacyą moskalofilską, upra- 
wianą przez ROSyę w Galicyi, następnie 
sprawą reformy wyborczej i w końcu wyraził 
nadzieję, iż Anstrya przez swoją politykę we: 
wnętrzną na granicy wschodniej odbierze Rosyi 
grunt do jej aspiracyi i agitacji w Austryi. 

Po przemowie Wolffa i Langenhahna, 
który oświadczył, iż Niemcy czescy głosować 
będą za budżetem lecz przeciw funduszowi dys- 
pozycyjnemu, zabrał głos hr. Berc htold. 


Mowa hr. Eerchtolda. 


Mowca w pierwszej części przemówienia od- 
powiada na niektóre interpelacye w Sprawie 
przesilenia bałkańskiego, dowodząc słuszności 
ustąpienia z Sandżaku i utworzenia samoistnej 
Albanii. > 

W dalszym ciągu odpowiada na  interpe- 
lacyę del Lewickiego i Wasilki eo do 
rzekomych pogłosek o misyi politycznej 
obcego zastępcy w Wiedniu, że niema 
powodu przypuszczać, iż z jakiejkolwiek strony 
zagranicznej mogłaby się zdarzyć próba wmie- 
Szania się w austryackie wewnętrzne stosunki 
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administracyjne, bądź to oficyalnie, bądź to nie- 
ofieyalnie. Jest te tem mniej prawdopodobne, 
że żaden rząd nie wda się z obcym zastępcą 
w konferencye o kwestyi polityki wewnętrznej 
i że zasada ta jest powszechnie uznana w o- 
brocie dyplomatycznym. ' 

Zresztą wskazuje na to, że opisany w in- 
terpalacyi ruch w austryackich okre- 
gach granicznych, który niestety 
w nieoficyalnych kołach rosyjskich 
znajduje poparcie, tak samo i decy- 
zya o kwestyi językowej, wspomnianej 
przez interpelantów, należy do zakresu 
działania rządu austryackiego. 

W dalszym ciagu minister zapowiada żywszą 
akcyę na polu ochrony emigrantów i sta- 
rania, by przy urzędach konsularnych znajdo- 
wało się więcej urzędników, władających 
językiem polskim. 3 

W sprawie rzekomego konfliktu z Serbią 
minister przytacza słowa telegramu tej treści. 
iż minister Pasiez oświadczył, że rząd serb- 
ski zdecydowany jest spełnić swoje 
zobowiązania konwencyjne. 

W końcu stwierdza hr. Berchtold z zado- 
woleniem, że ogólne podstawy polityki zagrani- 
cznej zostały uznane przez przeważającą więk- 
szość delegacyi i wyraża nadzieję, że po uspo- 
kojeniu na Bałkabie nastąpi era rozwoju gos- 
podarczego. 


Uchwalenie budżetu mln. spraw zagranicznych 


Po przemowie referenta Bacquehema, u- 
chwalono budżet mimisterstwa spraw 
zagranicznych wraz ziunduszem dy- 
spozycyjnym. Nad fandaszem dyspozycyj- 
nym głosowano osobno i przyjęto go 35 gło- 
sami przeciw 16. 


0 pragmatykę siużbową. 
(Telefonem). 

Wiedeń. „Dautsche Nachrichten“ donoszą: De- 
putacya Związku urzędników i sinżby państwo- 
wej całej Anstryi była u prezydenta ministrów 
br. Stirgkha i prosiła o dokładne oświadczenie 
co do wprowadzenia w życie prag ma- 
tyki służbowej z dniem 1 stycznia i 
ogłoszenia jej jeszcza przed świętami Bożego 
Narodzenia. 

Hr. Stürgkh odpowiedział, że podtrzymuje 
swoje dawniejsze oświadczenie co do związku 
między planem finansowym a pragmatyką, dla 
u:zędników niema jednak żadnego powodu do 
zaniepukojenia w jakimkolwiek kierunku, albo- 
wiem rząd jest zdecydowany stwo- 
rzyć na wszelki wypadek warunki 
dla wprowadzenia w życie pragma- 
tyki w przepisanym terminie, t. j. 
1 stycznia, z ważnością wstecz od 
1 września 1913 r. : 

Rząd nie ma zamiaru zmieniać tych termi- 
nów, a ostatnie wiadomości ze Lwowa waka- 
zują na to, że rokowania o refermę wy- 
borczą stoją korzystnie. — Zresztą u- 
rzędnicy nie powinni się niepokoić jakąkolwiek 
konstelacyą polityczną. 

Ogłoszenie pragmatyki przed świętami nie 
ma żadnego znaczenia wobec tego, „że pierwot- 
ne terminy na wszelki wypadek będą zatrzy- 
mane. 


Telegramy 
z dnia 16 grudnia. 


Hr. Berchtold na posłachania 


u cesarza. 
Wiedeń. Cesarz przyjął dziś hr. Berchtol- 


da na l-godzinnej audyencji. 


Pogorszenie w stanie zdrowia min, 
Zaleskiego. 

Wiedeń. Powrót ministra hr. Zaleskiego 
do Wiednia tłómaczą raczej pogorszeniem się 
stanu jego zdrowia. Jak słychać bowiem, rodzi- 
na pragnie, aby minister przebywał w Wiedniu. 
gdzie może każdej chwili zasięgnąć porady le- 
karzy specyalistów. 


Mewg ambasador rospłski w Wiedniu. 
Wieteń. Nowo zamianowany ambasador ro- 


syjski Szebeko przybył z Peter PA 
kierownictwo ambasady. i" Z 


Sprawy emigracyjne, 

Visdeń. Piąty oddział Rady przemysłowej 
uchwalił Wniosek oświadczający się za ustawo- 
wem uregulowaniem postanowienia, któreby skie- 
rowywało ruch emigracyjny na Tryest, 


O kcleje erzentalne. 

Wiedeń. Wczoraj przybył tu z Paryża były 
minister skarbu Doumer i znany finansista 
paryski Vitali, którzy odbzli w Bankverei- 
nie konferencyę w sprawie kolei eryentalnej, 
co do której, jak wiadomo, ficansiśei proponu- 
ją zamianę towarzystwa kolci oryentalnych, 
dzisiaj prawie wyłącznie uustryackie, na to- 
warzystwo międzynarodowe. 


Kłoysty ilnanscwe Bustryl. 
Wiedeń. W „Sonn. u. Nontagsztg.* pewien 
finansista proponuje wydanie w Austryi dwóch 
milionów losów vo 500 koron, eo dałoby pań- 
stwu dochód w kwocie 1 miliarda koron na po- 
krycie potrzeb wojskowych i innych wydat- 
ków. Amortyzacya miałaby nastąpić w 60 la- 

tach. - 
Zamiast 4-procentowych odsetek, które pań- 
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stwo musiałoby płacić, gdyby pożyczyło rente 
w tej samej wysokości, proponuje się następu- 
jacą amortyzacyę: 4 proc. od jednego miliarda 
wynosi 40 milionów koron roeznie, które mia- 
łyby być w następujący sposób użyte: 10 głó- 
wnych wygranych po 1 mibionie, t. j. 10 milio- 
nów, 10 wygranych po pół miliona, t. į. 5 milio- 
nów, 300 mniejszych wygranych po 10.000 ko- 
ron, t. j. 8 miliony koron. Dalej 33.014 ciąg- 
nień amortyzacyjnych po 600 koron, t. j. 19 
milionów 808 tys. koron. Dodawszy do tego 
wydatki amortyzacyjne w kwocie 2 milionów 
kor., otrzyma się sumę 40 milionów K. W ten 
sposób amortyzacya nastąpi w 60 latach. 


Skałłon pozostaje. 


Warszawa. (W. A. T.) Generał-gubernator 
Skałion powrócił do Warszawy i objął urzę- 
dowanie. Bawił on dłaższy czas za granicą, gdzie 
U się bardzo ciężkiej operacyi z powodu 
raka, 


O samorząd w Mrólostwie, 


Petersburg. (W. A. T.) Konserwatywny „Graż- 
danin“ i półarzędowe „Now. Wremja“ krytyku- 
ją bardzo ostro uchwałę Rady państwa w spra- 
wie języka dla samorządu miejskiego w Króle« 
stwie Polskiem. 

Oba dzienniki nazywają postępowanie prawi: 
cy Rady państwa w tej sprawie krótkowzro: 
cznem. 


Rozłam w grupie październikowców. 

„Petersburg. Były wiceprezes grupy paździer- 
nikowców Szydłowski i większa ilość pe- 
słów z lewego skrzydła październikowców wy- 
stąpiła z tej frakcy:. 


Powołanie Bastępcy tronu do Beriina, 


Beriin. Powołanie następcy tronu do Berllna, 
do sztabu generalnego, uważają za zwycię: 
stwo wszechniemców, którzy chcą, aby 
następca tronu znajdował się stale w Berlinie, 
celem wywierania większego wpływa na rządy _ 


Protest mocarstw trójporeznmienia, 
Paryż. Dzienniki zapewniają, że mocarstwa 
trójporoznmienia obstają przy żądaniu jasnej od- 
powiedzi od Porty na wniesiony protest przeciw 
powołaniu niemieckiej kemisyi wojskowej. 


LJ 
Zamierzony bojkot linassowy Turcji. 
Paryż. „Matin“ donosi z Petersburga, że w 
kołach rosyjskich domagają się oq Francyi, 
aby bojkotowała finansewo Turcyę z powody 
powołania niemieckiej komisyi wojskowej. 


Ratastrofa kolejowa. 

Kamienica (Chemnitz na Śląsku). (W. A. T.) 
Dotąd wydabyto z pod gruzów pociągu. nad któ- 
rym zawalił się tunel Harras pod Braunsdor- 
fem, 10 zwłok. Pod gruzami mają się znajdo- 
wać jeszcze 4 zwłoki. Ciężko rannych jest 15 
osób. + 

Kamienica. O katastrofe kolejowej koło 
Braunsdorf donoszą: W niedzielę szalał silny 
orkan, wieczorem zaś była burza Śnieżna. Od- 
czuto także trzęsienie ziemi. Tym okoliczno 
ściom przypisać należy zawalenie się tunelu. 


Lokant w przemyśls drntarszim, 


Czerniowce. Z powodu lckautn w przemyśle 
drukarskim dzienniki tutejsze: „Czernowitzer 
Tagblatt“, „Czern. Allgem. Zeitung“ i „Bukow. 
Post“ zgodziły się, aby przez cały czas trwa- 
nia łokautn wydawać wspólny dziennik- i posy. 
łać go abonentom wszystkich pism. Pierwszy 
numer tego wspólnego dziennika pojawił się w 
sobotę. 


Samobójstyo dwóch sióstr. 
Wiedeń. Wczoraj popełniły tu samobójstwo 
dwie siostry, słuchaczki uniwersytetu, Łucya 
i Fryderyka Schaerf. Mieszkały one razem z 
dwoma starszemi siostrami: dr medycyny Józefą 
Schaeri, sekundaryuszką szpitała powszechnego 
i drugą starszą siostrą, słuchaczką filozofii. Sa- 

mobójczynie były słuchaczkami medycyny. 


BPeźar zamiżu w Scaweorinie, 


Schwerin Nad ranem pożar zamku w, księ- 
cia zlokalizowano. Pastwą jego stała się jedna 
trzecia część zamku, złożona prawie wyłącznia 
z nowych budowli. Oprócz tego zgorzało wiele 
mebli, gobelinów i obrazów, natomiast słynny 
główny portal i budowla Jana Albrechta z dro- 
gocennemi terakotami ocalały. 


Wypadek księcia czaracgórsziaya, 

Cetynia. Obecnie pedają do wiadomości wy- 
padek, który wyderzył się najmłodszemu księcia 
Piotrowi podczas polowania na jeziorze Skntari. 
Podczas jazdy z łodzi wypadł jeden służący. 
Gdy drugi skoczył mu na pomoc, łódź się wy- 
wróciła i wszyscy wraz z księciem wpadli do 
wody. Wszystkich uratowano. 


Zamach dynamitowy, 


Beigrad. Niewyśledzeni sprawcy usiłowali 
most kolejowy koło Denir Kapu wysadzić w po- 
wietrze. 


Wypadek lotnika, 


Sybin. Lotnik Konszel wzniósł się wczoraj 
na biplanie. Nagle zobaczył przed sobą druty 
telegraficzne 1 raptownie zahamował. Aparat 
wywrócił się i zaczął spadać. Konszel wysko” 
czył na wysokości sześciu metrów. Odniósł tylka 
lekkie kontczye. Aparat zupełnie zniszezony. 


Wystawa światowa w San Francisco, 

Paryż. Prezydent Poincare ma zamiar udać 
się do Ameryki i wziąć udział w otwarciu wy: 
stawy światowej w San Francisco. Jak wiada. 
mo, Niemcy odmówiły udziału w tej wystawie 


EE KO ET OT © 


2 sr. 677. 


= = - i 


Tune! wodociugowy pad Wisłą, 


Kraków, 16 grudnia. 


* Uroczyste ostateczne przebicie tunelu wodocią- 
gowego, jak już donosiliśmy, odbyło się wczoraj 
w obecności reprezentantów miasta. Tunel popod 
korytem Wisły znajduje się w prostej linii od kla- 
sztoru bielańskiego, na zakręcie rzeki, Założony 
rurociąg jest 25 m. pod terenem. ma 168 m. dłu- 
gości, 1.80 m. wysokości i 1.20 m. szerokości. Już 
zdaleka widać po obydwóch brzegach Wisły ro- 
dzaj studni, przy których ustawione są przyrzą- 
dy do wydobywania ziemi z wnętrza tunelu. Po 
jednej i drugiej stronie znajdują się obetonowane 
otwory, prowadzące do tunelu, głębokie na 25 me- 
irów zaopatrzone prowizorycznemi schodami. Tu- 
ael sam jest już prawie wykończony i wyłożony 
betonowemi cegłami. Roboty około budowy jego 
trwały półtora roku, a dokonała ich firma Roda- 
kowski i Ska. Ostatnie miesiące pracowali robot- 
auiey dzień i noc, w tak zwanych trzech szych- 
tach po 8 godzin. 

Pn ostatecznem wykończeniu tunelu wewnątrz 
załażony będzie rurociąg, prowadzący wodę z za- 
«ładu pomp na Bielanach, do wierzy zbiorniko- 
xej w Kobierzynie, stamtąd do zakładu dla obłą- 
kanych. Odwrotnie z terenów za Wisłą będzie do 
tunelu wgniataną woda na lewy brzeg Wisły, do 
centralnego zakładu na Bielanach. Tunel więc o- 
prócz tego będzie służył za kanał dla wody, do- 
prowadzanej do centralnego zakładu, i to bez o- 
sobnego rurociągu. 

Roboty około przeprowadzenia tunelu podjęto 

odrazu po obydwóch stronach, tak, że wczoraj 
przebito cieńką ściankę w połowie tunelu, dzięki 
czemu uczestnicy uroczystości przeszli swobod- 
nie tunelem na prawy brzeg Wisły. Zaznaczyć 
należy, że jest to pierwsza tego rodzaju budowa 
w Austryi. Węgry posiadają taki tunel pod Du- 
najem, który łączy wodociągi Budy z Pesztem. 
, Roboty około wybudowania tego tunelu pod- 
jęła gmina miasta Krakowa ze względu na po- 
trzebę rozszerzenia wodociągu miejskiego. Wo- 
dociąg ten, oddany do użytku publicznego w ro- 
ku 1900, obliczony był na 16.000 metrów sześc. 
wydatności na dobę i na liczbę około 150.000 
mieszkańców miasta. Rozwój Krakowa z powodu 
przyłączenia gmin podmiejskich i zaopatrzenia w 
wodę przez Kraków Podgórza, poszedł naprzód 
szybkim krokiem i dzisiaj gmina krakowska liczy 
już blisko 175.000 mieszkańców. 

Rozszerzenie wodociągu było więc z tych po- 
wodów niezbędnem. Po nowe zapasy wody trze- 
ba było sięgnąć na drugą stronę Wisły naprzeciw 
Bielan i obecnego zakładu wodociągowego w Bie- 
łanach. Z terenów po tamtej stronie Wisły można 
uzyskać 30.000 metrów sz. na dobę. Nadto trzeba 
Lyło pomyśleć także o dostarczeniu wody z Bie- 


„lan do zakładu krajowego dla umysłowo chorych 


w Kobierzynie. Ukończono już prawie te inwe- 
stycye, celem sprowadzenia do Bielan, jako cen- 
trali, nowych zapasów wody z terenów po dru- 
glej stronie Wisły i celem założenia dwóch rur 
dla wodociągu do Kobierzyna. Nadto podjęto tak- 
że w Bielanach budowę nowej hali maszyn, w 
której przewidziano miejsce pod nowe  rozszerzo- 
ne urządzenia maszynowe, wreszcie ukończono 
budowę nowej wieży wodnej w Kobierzynie, o 
której już swego czasu obszernie pisaliśmy. 

Dla sprowadzonej z drugiej strony wody zbudo- 
wany będzie zakład, którego celem będzie oczy- 
Szczenie wody z żelaza. Nowa wieża wodna ma 
wysokości 35 m., a pojemności 300 m. sz., a wi- 
dać ją już z drogi około klasztoru Norbertanek 
na Zwierzyńcu. 

Dalsze prace około powiększenia zakładów wo- 
dociągowych potrwają jeszcze kilka miesięcy, 
tak, że nowe maszyny i studnie funkcyonować 
będą już najdalej w połowie przyszłego roku. 
Wszystkie roboty wykonane zostały przez robot- 
ników naszych i firmy krajowe. Tunel wykonała 
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firma Rodakowski i S-ka, a robotami kierował 
inżynier Hickiewicz, oeaaęikiznzwknk indian 


M. Poranek instytuty muzycznego. 


Zapełricna po brzegi sala teatrzyku świetl- 
nego „Uciecha“ na czwartym z rzędn niedziel- 
aym poranku instytntu muzycznego była wy- 
mown m świadectwem, że inicyatywa porauków 
kameralnych trafiła w Krakowie na wdzięczny 
i dobrze przygotowany grunt. Atrakcyą dla po- 
ranku było tym razem imię Beethovena, którego 
dzieła wypełniły program całkowicie. Na wstę- 
pie nsłyszeliśmy koncert fortepianowy ©s-dur 
z akompaniamentem orkiestry 1 p. p. Jako wy- 
konawca partyi fortepianowej wystąpił profesor 
instytntn p. A. Dietl. W sposobie prówadzenia 
tematu pod względem myślowym ujawnił młody 
pianista znaczeą kulturę muzyczną i doskonałe 
stylowe opanowanie trudnego dzieła. W części 
tnekniezrej grę jego tu i ówdzie mąciła trema, 
która pod koniec ustąpiła misjsea traktowaniu 
pewnemu i spekojnemu. W każdym razie w p. 
DietkRu muzykalsy Kraków miał sposobność po- 
znad siłą pożyteczną i obiecującą, której udział 
w prodnkcya 1 publicznych będzie bardzo po- 
żądanym. 

Resztę programu, na który złożyła i`} Sym- 
fonia C-dur i uwertura x „Coriolana* odegrała 
orkiestra 1 p. p, która zdołała w zu; ełności sta- 
nąć ma wysokości wymagań tych poważnych 
dzieł i dać licznym słachaczom przedsmak pod- 
niosiych wrażeń artystycznych w stylowem wy- 
konanio, doskonałym rytmie i pełaem subtel- 
nych linij cieniowania. Wszystkie produkcye 
były gorąto i zasłużenie eklaskiwane, ?- 


Niebezpieczny szpieg w Granicy. 
Kraków, 16 grudnia. 

Przed pewnym czasem w Granicy, przy tamtej- 
szej żandarmeryi rosyjskiej, osiedlił się emisa- 
ryusz sztabu warszawskiego i ochrany, niejaki 
Jan Rudzki, Rosyanin, przybierający najróżnorod- 
niejsze nazwiska. Znany był w agitacyi szpiegow- 
skiej pod imieniem „Jaś Makowski“, „Jaś przyja- 
ciel“. Rudzki rozwinął z Granicy centralne biuro 
dla porozumiewania się ze szpiegami, działający- 
mi na gruncie galicyjskim. O dalszej jego agitacyi 
wyśledzono, że działał w spółce z osławionym już 
szpiegiem w Galicyi, -osiadłym stale w Warsza- 
wie, Filemonem Stecyszynem. 

Działalność Rudzkiego odbijała się szczególniej 
w Granicy. Jego dziełem są niewątpliwie powta- 
rzające się od lat przeszło dwóch częste areszto- 
wania podróżnych w Granicy. Był to szpieg, któ- 
ry działał zawsze rafinowanie, ostrożnie, nigdy 
sam nie występował, podobnie, jak Stecyszyn, nie 
zjawiał się na gruncie galicyjskim, tylko otoczony 
był szeregiem ludzi, których w zręczny sposób u- 
miał „kaptować'** dla swoich celów. 

W sprawach szpiegostwa wojskowego miał za 
zadanieoperować głównie pomiędzy organami ko- 
lejowymi w Galicyi. W tym to celu zawierał zna- 
jomości z niższymi funkcyonaryuszami kolejowy- 
mi o dostarczanie tajnych materyałów kolejo- 
wych i namawiał ich do kradzieży tajnych rozka- 
zów instrukcyjnych. 

Jak słychać, wpadła poliecya na ślady, że waż- 
niejsze usługi w tym kierunku oddawali Rudz- 
kiemu dwaj niżsi funkcyonaryusze austryackiej 
ekspedycyi kolejowej w Granicy, Michał W er- 
bowski i Franciszek Kostya. Wyżej wymie- 
nieni po przeprowadzonej rewizyi w Szczakowej 
przez st. komisarza Krupińskiego i st. inspektora 
B. Karcza zostali aresztowani i odstawieni do 
Krakowa. Nadto aresztowano podobno wysłanni- 
ka Rudzkiego, który przyjechał celem odbioru 
materyałów kolejowych do Krakowa, niejakiego 


Juliana Bączkowskiego, aspiranta kolejowego w 
Granicy. $> g 

Fakt wysłania owego Bączkowskiego, który 
ma podobno należeć do rodziny robotniczej, wy- 
wołał takie oburzenie w Granicy przeciw Rudz- 
kiemu, że chciaho go tam podobno zlinchować, 
tak, że tego samego dnia po dojściu wiadomości 
o aresztowaniu w Krakowie Bączkowskiego zmu- 
szony był uciekać z Granicy. 

Na razie jest już na ukończeniu przesłuchiwa- 
nie aresztowanych pod zarzutem szpiegostwa i 
dziś zostaną wszyscy trzej odstawieni do sądu 
krajowego karnego w Krakowie. 

Słychać, że sprawa Antoniego Rudkiewicza, a- 
resztowanego w ubiegłą środę w Podgórzu przy 
ul. Józefińskiej 1. 21 i aresztowanego przez władze 
wojskowe Ludwika Palonka, dezertera austrya- 
ckiego, ma stać w pewnym związku ze sprawą 
Jana Rudzkiego, który miał pozostawać w ściślej- 
szych stosunkach z Palonkiem. 

Rudzki miał być stałym Kkuryerem pomiędzy 
granicą, a Warszawą i w Warszawie pozostawać 
w ścisłej styczności z Palonkiem i Stecyszynem, 
oraz Rudkiewiczem. r 


Kronika. 


Kraków, wtorek 16 grudnia, 
Kalendarzyk kościelny: Euzeb, bm, i Al- 
biny p. m, 
Prognoza stacył meteorologicznej 
w Wiedniu: Zmiennie, pochmurnie, nieatała, chło- 
dno, silne wiatry. 
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Teatr miejski imienia Słowackioge: 
„W jaskini lwa“, - 

Pewssechnewyk?adyuniwersyteckie: 
„Ruch falewy w materyi ! w eterze" prof. Jan Pa- 
czigki © gedz, 6 wieczór W auli szkoły realnej 
(StudeneFa ], 12). 

Odczyt w Uniwersytecie ludowym: 
„Współczesna rewolucyjna lteratnrą polska" J. 
Kaden (ulica Zwierzyniecka I. 14), 

Wystawa gwiazdkowa Ligi pomocy prze- 
myetowej (Rynek róg Siennej dom p, Resego). 

Wystawa Związku artystów (Pałac 
Spiski, I piętro, ofizyny) otwarta ed gedz. 10 rane 
de 4 popołudniu. 


Teatr miejski we Lwowie: „Wesoły mał- 


żenek”, 
rer MR 


Budżet miasta Krakowa. W magistracie kra- 
kowskim rozpoczęły się wczoraj obrady nad budże- 
tem gminnym na nowy okres przejściowy od 1 sty- 
cznia 1914 do końca ezerwea 1014 r, Następne 
ekresy stosownie do nehwały Rady miejskiej i sy- 
stemu budżetowania liczyć się będzie od 1 lipca 
do końca czerwca. Referentem budżetu jesż p. Jan 
Krzyżanowski, dyrekter miejskiej Izby obrachun- 
kowej. 

Z Tow. prawniczego i ekonomicznego w Kra- 
kowie komunikują nam: Z przyczyn od prezy- 
dyum niezależnych walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa prawniczego i ekonomicznego w Krakowie, 
połączone z odczytem na temat: „Najnowszy 
projekt ustawy emigracyjnej”, przełożono z dnia 
dzisiejszego na początek stycznią 1914 roku. 
Bliższy termin podany będzie później. 

Pepis szkoły śpiewu choralnego. W sterach 
świala pedagogiczno-muzykalnego w Krakowie od- 
dawna żywe uznanie budzi gorliwość, jaką rozwija 
znana tntejsza nauczyełalka śpiewu. p. St. Heuman- 
nówna, w kierunku krzewienia śpiewu chóralnego, 
słusznie uzBanego za jednę z podstaw kultury mu- 
zycznej. Reznltaty, jakie osiągnęła pracą swą, w 
której posługnje się najnowszą metodą systemu 
Battkego, są istotnie zdumiewające, jak o tem mie- 
6śmy sposobrość przekonać się wczoraj na pnbii- 
czoej produkcyi tej szkoły w lokala przy ul. Ba- 
torego. Szereg uczennic wykazał nadzwyczajną spraw- 


KET Il ET=TESA E MOZART 


ność w odczytywanin nut i zbiorowem ich atako- 
waniu i nukładgnia w unisonowe nuty, a słuchacze 
odnieśli wrażenie, łe meteda stosowana w solfeżn 
przes p. Heumann jest istotnie najskuteczniej wio- 
dącą do celu. Jako jej artystyczny rezultat koroną 
tego popisu było odśpiewanie prześlicznego chóru 
„Ave Maria* hr. Zamoyskiej na sola i 3 głosy 
żeńskie, mogące zadowolić najdslej idące wyma- 
gania. 

Na wstąpie do tego interesującego wieczora nezen- 
nice szkoły muzycznej p. Grodzickiej, dyr. Żeleń- 
skiego oraz jeden z uczniów p. Machowej odegrali 
szereg ntworów fortepianowych, które licznie zgro- 
madzone andyteryum gorąco oklaskiwało. 

Ruch ludności w Krakowie. Sprawozdarie ty- 
godniowe miejskiego urzędu zdrowia za czas od 16 
do 22 listopada b. r. wykazuje, że Kraków liczy 
ludności średnio 162.384 mieszkańców, w tem 
9384 wojska, Małżeństw zawarto 29, urodzin było 
73, w tem 44 chłopców, 20 dziewcząt, Zgonów 
byłe 70. Na groźlieę umarło 13 osób, na zapale- 
nie płac 6, nieżyt żołądka 4, wady erganiczne 
ssrea 3, nowotwory 6, ćmierci przypadkowych zaś 
było 3. 

Próbne jazdy na nowych liniach tramwaje- 
wych, zapowiedziane na wezorajszy dzień, nie od- 
były się, gdyż na krzyżownicy przy głównej poczcie 
nie wykończono jeszcze robót brukarskich. Także 
przy remizie tramwajowej robót nie wykończono 
na czas. Próbne jazdy rozpoczną się dziś przed 
połndniem, Jazdy te trwać będą do czwartku. 

Włamanie do mieszkania dra Aronsohna. Jak 
już donosiliśmy, włamano się do mieszkania dra 
Aronsohna w Podgórzu. Jako podejrzenego o wła- 
manie aresztowano Meilecha Schlangera, przy któ- 
rym znaleziono narzędzia ałodziejskie i wytrychy. 
Woczeraj wieczoram policya podgórska wpadła na 
trop całej szajki włamywaczy, która prawdopodo- 
bnie wsrólnie ze Schlangerem dopuściła się wła- 
mania do mieszkania dra Aronsohna. Są to prze- 
ważnie wyrostki, liczący około 15 de 17 lat. — 
Wczoraj widziano ich, jak z „bogdankami* bawili 
się szeroko po s=ynkach pedgórskich. Przy jednym 
miano widzieć biżuterye. Szkoda, jaką poniósł dr 
Aronsohn z powedu włamania, wynosi ekoło 7000 
koron. 

Rapad na chrzcinach. W niedzielę wieczorem 
na chrzeinach w Nowej Wsi zabawiało się towa- 
rzystwo tak wesoło, że jeden z „kumów* w przy 
stępie szału rzucił się na 38-letnią Józefę Wilke- 
wą z nożem i zadał jej kilka ran w plecy. Zawe- 
zwane pogotowie ratunkowe, po opatrzeniu ran, 
przewioało Wilkową w groźnym stanie do szpitala 
św. Łazarza. Sprawcą napada, Antonim Nieeuszem, 
zajęła się policya. 

Włamanie. Wesoraj pe południu w czasie nieo- 
beeności w domn p. Sałomei Reinerowej, zamieszka- 
łej przy ul. Asnyka |. 6, włamali się de mieszka- 
nia „nieznani sprawcy“ i w peszukiwanin za go- 
tówką splondrowali wszystkie pokoje. Zabrawszy 
wreszcie kilka drobnych rzeczy i kilkadziesiąt ko- 
ren, zbiegli. 

Sprawcy kradzieży na poczcie w Zatorze 
aresztowani zostali — jak się okazuje — nie wszy- 
scy. We włamaniu brało bowiom udział, oprócz już 
aresztowanych, jeszcze kilku, Żandarmerya prze- 
prowadziła rewizyę w okolicy Podgórza u jednego 
ze znanych włamywaczy i znalazła n niego więk- 
szą ilość marek rozztowych i gotówkę, Dalsze ro- 
wizye są w teku, 


MMO "RÓB SEREK] [PORA ERAEARERWE 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: z 
Michat KXKonopiński. 
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Ruch przejezdnych. 


Kraków, 16 grudnia, 
HOTEL SASKI, (ul. Sławkowska l. 38): Hr. Janowa 
Myoclelska z Sądowej Wiszni, Bar. Mieczysław Błażrw- 
ski s Ryczawola, Robert v. Tienkwald z Czerniowiec, 
Jan Penot x Karwima (Król. Pols), Ludwig Sohwarz z 


Wtores, 16 Uruama 1913. 


Węgier, Kano Klase z Aussig, Zygmunt Mars s Lima 
nowy, Romana Sulikowska z Warszawy, Józóła Wiklo 
z Warszawy, Ludwik Gutiński s Niziny, Konstanty 
Heinrich xe Lwowa, Antonina Machezyńską s War- 
szawy. 

HOTEL FRANCUSKI: Ignacowie Wierusz Kowalscy z 
Ojsławic (Król. Pols), Leenowie HMuńnowscy z Często 
chowy, Tadenszewie Szaniowowie 4 Warszawy, Edmun- 
dowie Telakowaey z S snowca, Władyszawowie Qrochow. 
scy z Jaćmierza, J_rzy Uaczyński z Warszawy, Dr prof 
Stefan Kuczyński ze Lwowa, Konstanty Leonkiew z Kielo 
Marya Zalewska z Kijowa, Mila Dyszkiewiczowa z War- 
szawy, Stefan Deria Dersałowioz z Lajpon (Suwaiskie), 
Celestyn Fabisni z Warszawy, Rene Fulla z Paryża, 
Teoder Hacha s P:ani, Adolf Maąschier ze Lwowa, Ro- 
maa Pers z N. Sącza, Stanisław Pfsiffer s Warszawy, 
Wiktor Sikorski z Krosna, Gustaw Weker z Kijowa, Dr 
Mi czysław Skrndlik x Wiedn's, Micha! Tererh z Zs- 
wiercia, Dyr. Iguacy Serog z Żywca, Józeś Wojtyga x 
N. Sącza, Karo! Bilbert z Berlina. 

NOWY HOTEL NAROBOWY, własność dra Adamskiego 
ul. Poselska 22. (Gruntownie edrestaurowany. Parkiety, 
światło elektryczne, restauraoya, łazienki i stajnia w miej- 
scu. Pokeje e 1 łóżku od 1.80 do $£0 K, z dwoma cd 
BG do 7 koren): Józe” Rakawski ze Zebrzydewioe, Jan 
Wolf sędzia z Dukli, Andrzej Romawik z Dynowa, Mina 
Rsich z Brzeżan, Józef Trzewiczek r Grajowa, Jan Lo- 
lek z żoną z Krakowa, Antoni Szatkiew'cz z Toporezyc 
(Król. Pols.), Zygmunt Tomicki z Siebotrowio, Reman 
Herhoid s redsiną ze Sosnowca, Antoni Deptał z Opa- 
wy. Ludwik Jankowski s rcdziną z Warszawy, Felizsa 
Podolska z Żyrardowa, Emil Boohwitz ze Sereth, Arna 
Wolańska z Kielo, Ignacy Sosnowski z Łańcuta, Antoni 
Morawa s Tarnowa. 

HGTEL BELVEDERE, uliea Basztowa l. 27, w pobliżu 
dworca kolej. (Pekoje od % koron. Lazienki, restanracya 
i kawiarnia na miejgou): Inż. Franciszek Dabiel z Jasła, 
Inż. Paweł Wałach z Wieliczki, Inż. Karol Klimczak 
z żoną $ Warszawy, Inż. Zygmunt Ajdukiewicz z Wie: 
liczki, Kap. Alfrek Malier z Pragi, Dr Max Aftergat z 
Berlina, Inż. Maurycy Gutter z Wrocławia, E. H'ndel 
ze Lwowa, liszsras Goldberg ze Stryjs, Józef Kleinman 
z Wiednia, Franeiszek Zarzycki z Białej, Antoni Wy- 
kttul z Laz (Śląsk), Józef Stampelberg a Warszawy, T. 
Skarzyńska ze Lwowa, Antoni Olędzki z córką z Sosno. 
wieo, 3. Lipsan z Sosnewoa, Teodor Holwitz ze Lwowa, 
Jan Bieńkowski z Piotrkowa, Rodolf Frómel z Głęboki, 
Andrzej Zając z Beguazy, Filip Gasins z Sosnowca, Jóe 
zet Prosz z żoną z Kielc, Jam Brykalski ze Słomnik 
(Król. Pols.), Józet Swoboda ze Lwowa, M, Kalinowski 
s Warszawy, Feliks Krzemień z Lublina, 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 16 grudnia. Kursa giełdy wiedeńskiej: 

Losy: a) precentowe: Anstryac. zakładu kredytowega 
obl. pro, z r. 1880 8-proc. 2867-50, Anstryackiego zakładu 
kredyt. z obl. pre. z r. 1889 3-pra, 24220, Uregul. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pre. 278°—, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pre. 233:60, Pożyczka serb. prem, po 100 fr. 
5-proe. 11950, b) bezprocentowe: Bndapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 2690, Zakł. kred. dla h, i p. po 100 złr. 47750, 
Pożyczka m. Lublany 20 złr, 63—, Czerwonego krzyża 
austryack,' tow. 10 złr. 63'509, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 gr. 82:95, Losy fand. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. 98—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 27050, 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 23315, Losy kom, m. 
Wiednia z 1874 1. 476—, 

Berlin, 15 grudnia, : Austryackie banknoty  85'—. 
Spirytus ——, 3 

Paryż, 16 grndnia. Renta 3-pro. £415. Mąka 44'D0, 

Frankfurt, 16 grudnia, Anustryackie kredyt. 408726, 
Koleje państwowe 166'—, Disconto 155*—. Laura ——, 

Usposobienie (chętne. A r 

zi MA + 28 


Wledeń, 15 grudnia. — Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy popołudniowej notowano: 

Akoye: Austr. Zakł kred. 674'60, węg. Zakł. kredyt, 
889-—, Anglebanku 603*—, Unionbanku 603'—, Länder- 
banku 529715, Bankvereina 51v'46, Bodencredit 1188'—, 
Galicyjsk, Banku hipotecznego 848—, Akeya praskiego 
Banku kredyt, 628-—, Kolei państwowych 708:—, kolei 
południowej 104'/6, kolei leg 4900*—, kolei Czer 
niowieckiej £09'—, Alpiny 787*—, Rima Muranyi 641-50, 
Praskiego Tow. żelaznego 2011'—, Fabryki broni 967*=, 
Akcye tureckie tyt. 423-60, Gal. Karp. Tow, naft, 1000—, 
Obl. węg. indemniz. —'—, Renta majowa 88'45, Austr. 
renta koron. 84-20, Węgier. renta koron. 0%'15, 56-letnie 
Listy Tow, kred. ziemsk. 5940, 40/, Listy Banku hip. 
8226, 4*|,0/, Listy Banku | ip. B1=—, 50/7 Listy Banku 
hip. —* , 407, Listy Banku kraj. 83*—, 41/0), Listy 
Banku kraj, Sł':6, 40/, Gal. Obl. propin. 10-75, 494 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 82'* 0, 40/, peżyczka m. Lwowa 
8 *—, 40/, pożyczka m. Krakowa 8.'50, Losy tureckie 
23350, Harri 11771, Ruble 25350, Rosyj. pożyczka 
—*—, Skoda 784'=—, Powsz. B. depos —'—. 

Wiedeń, io grudnia, — Cnkier 2u-65—-20-75; 20'85— 
20'9a spokojny, Spirytus niezmieniony, Nafta 3115—26 
22:20— 50. 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


- r 

a" JÓZEA RUIOSZY Erek 
naprzeciw cmentarza w Kreko- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników z piaskowca, pra- 
nitu i marmuru, Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi Talefon 1359 
274 275 0 


Biuro 
parowej fabryki posadzek parkietowych 
lisaka Wulkana 


znajdujące się w Podgórzu, przy $ 
ul. Lwowskiej 50, poleca Szan. 
P. T. Publiczności wszelkie wyro- 
by w zakres ten wchodzące. Ceny 
umiarkowane, warunki dogodne. 
'Telefon Nr 2215. 480 2 3 


Ts. 


NOWOŚĆ! 


=. ék 
„Persia desynfektor 
jedynie idealny śroćek do ciągłego odświeżania 
powietrza, w postaci średniej wielkości ozdo- 
onych tabliczek, wydzielających ozon i za- 
pach świerkowy, bez przerwy rok cały. 
Tabliczki do miejsc ustępowych po cenie 
BO halerzy, a do mieszkań, biur, szkół i t. d. 
po fî koronie 25 halerzy za sztukę. 
Do nabycia jedynie u firmy 


Sporn i Spółka w Krakowie 
ml. Floryańska 14. 472 4 5 


3 „alłinę rata toz : 


Jednorazowa próba przekona każdego 
o jakości. © 


NA ŚWIĘTAŻ 


) już nadeszły wszystkie towary, wcho- ® 
dzące w zakres handlu kolonialnego $ 
i delikatesów i poleca po najtańszej cenie. S 


Dla Związku Urzędników, Profesorów © 
i Nanczycleli daje 6*/, rab. po potrą- + 
ceniu cukru, mąki i soli. $ 

+ 


Wojciech Olszowski 
Kraków 438 4 0 
/Mały Rynek, rógul. Szpitalnej. 


buty 


B. OGORZAŁY 


ów, ml. Szczepańska 1. 11 


codziennie świeżego 


Masła duńskiego 


Główny skład 


M> zo >> h gl! NRY 


Mautnerowskich codziennie świeżych. 


Jedyne Źródło dla odsprzedających. 
Wysyłki na prowincyę nskntecznia | $g 
| się odwrotnie. 


Stowarzyszenia Naczycieich 


Wszelką bieliznę 


wykonuje się tanio i starannie, Kraków, 
Stradom 8, I p. 


Ważne dla narciarzy! 


Ubrania dla pań I panów, kar- 
tki I rękawice nieprzemakalne, 
oraz specyalne ochraniacze na 


mówienia — poleca 


L. Faden, Kraków 


Fioryańska l. 26, I p. 


Główny skład na Galicyę 


niezrównanej dobroci 
1 


352 50 200 
i | | 


u. Kamelicka 32, | p, 


obejmuje kilkanaście tysięcy dzieł w ję- 
zyku polskim, francuskim, niemieckim, 
angielskim, treści naukowej, beletrysty- 
cznej, bogaty dział książek dla młodzieży, 

Książki wysyła się także na prowincję. 

Czytelnia zaopatrzona w pisma co- 
dzienne, w 30 czasopism: pedagogicznych, 
naukowych, beletrystycznych — otwarta 
codziennie od godz, 11—1 i od 3—6, 
z wyjątkiem niedziel i świąt, 


391 3 3 


316 8 3 


do nart, gotowe i na za- 


459 9 10 Lp 


R. RÓŻ 


30, taniej 


Panie, chcące korzystać z dobrego i taniego zakupu, zechcą udać się do DOMU 
Towarowego przy ul. Grodzkiej 1. 26. (Dawna właścicielka Bazaru Kra- 


"ep 


<<< 


ECKI & J. JANOWSKI 


dawniej 


TMAR 


4, 


A kd = 
i BY kj 


ch NA GWIAZDKE: 


OSTATNIE NOWOŚCI w wazonach i żardinierach terako- 
towych, oryg. wazony @allé, luksusową porcelanę saską i ko- 


penhagską, oraz duży wybór figur. 


Nadeszły znane ze swej dobroci PIECYKI NAFTOWE fabryki R. Ditmara 


Wiele pieniędzy! 


zaoszczędzi obecnie każda z Wielce Szanownych Pań, która poczyni 


swoje zakupy w magazynie pod firmą: 


KAROL JAROSZ vizore ZIMLER I S£ 


w Krakowie, Rynek główny l 41, Linia A-B, 


Magazyn z powodn burzenia domu przeniesiony zostanie na ulicą 
Floryańską i sprzedaje obecnie wszelkie towary, jako to: bluzki 
i halki wełniane i jedwabne, kapelusze 
fasonach, kołnierze i mufki intrzane, Ża 
czkowe, BA. białą i trykotową, bie 
i szyrtyngi, Koronki, gipiury, aplikacye i J 
10°; do 0?) Znane z dobroci francuskie rękawiczki 
sprzedaje sią po cenach normalnych. 


kowskiego). 


BLUZKI, HALKI i SZLAFROKI 


na Gwiazdkę o 40°% taniej. 


kraków:: 
Rynek 22 


damskie w najświeższych 
akiety i bolera włó- 
liznę stołową, Płótna 
t. p. z opustem od 


144. 


Kraków, 


Nauczycielka 


432 b U 


ul. Zyblikiewicza 13. 


Tanio 


476 5 10 


49015 


słynne piece 
mat 


skórkowe 
412 10 10 


cesyą, jest z owodu 


E. RIEDLER. ;4| odstąpienia. Zg 


#9 Sardynki, marynaty, łososie, tuńczyki, 
4 pstrągi, oraz sery śmietankowe krajo- 
we i zagraniczne, poleca 


Kazimierz Bartoszewski 
Fioryańska 49 


Niemka, uczy języka nie- 
mieckiego: gramatyki, kon- 
M | wersacyi. literatury. — Zgłoszenia: Olszewska, 


„Swoboda j 
w mieszkaniach, salach szkolnych, kościołach i t. p., oraz 
wielki wybór saneczek i łyżew najnowszych systemów. 


m” |- NNW"  . | + REP "r Mat 


Założony w roku 1872 


aktad artystyczno-kamieniarski 


a MAI TRENDECKICH 


ems Kraków, ul, Rakowicka 9, tel. 462 


wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejsca jak 

na prowincji, oraz poleca wielki wybór pomni- 

ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu, 
424 245 0 


Na śluby 


chrzty polowania, wycieczki, wynajmuje sam ù- 
chody i powozy, — Piotr Giuzikowski, 


10263 |Groble 5. Telefon 336. 911 57 0 


li Gwiazoke 


wyprzedaż kapeluszy 


fantazyi, kwiatów, wstążek, żabotów i t. P. — po cenach bardzo niskich 


ulica Karmelicka l. 28. 


„Wacława, 


W. Kalski, Kraków 


Sukiennice 21-22 


ul. Szewska 23 
poleca na zimę 486 2 0 

systemu Dauerhrand, marki Meteor i Auto- 

& Co“, tysiąckrotnie wypróbowane 


Dobrze prosperujące io 


w Krakowie, wraz z eałem urządzeniem i kon- 


choroby . właściciela natychmiast do 


oszenia pod „K. §.6 poste rest. Kraków, 
gł. poczta, tylko za okazaniem kwitu inseratowego. usa 3 3 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


